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tW sprawie redukcji urzędników.
Wśród innych spraw, do których w 

ostatnich czasach stale powraca prasa, 
niepoślednie miejsce zajmuje redukcja 
urzędników państwowych. Opinja Pub- 
liczna’* w tej mierze jest całkiem 
skrystalizowana: sanacja Skarbu nie
jest możliwa dopóki budżet państwo­
wy obciążony będzie nieproduktywnemi 
wydatkami na utrzymanie zbędnych urzęd­
ników i urzędów.

Nie od dziś zresztą zdanie to stało się 
niewzruszalnym pewnikiem i nie od dziś 
z nadprodukcji urzędników wykrzesują po­
szczególne partje środek skuteczny dla 
zwalczania przeciwników. ile rządów 
było w Polsce, tyle razy obnoszono 
hasło agitacyjne: drożyzna wzrasta, p o ­
nieważ rząd utrzymuje zadużo urzęiini 
kćw Do tego oręża uciekała się lewica, 
zwalczając rząd narodowo-demokratyczny, 
i tegoż oręża imała się narodowa demo­
kracja w występach swoich przeciwko rzą­
dowi lewicowemu.

Upadał stary gabinet—rząd nowy za­
powiada redukcję urzędników. Zadziwiająca 
jest atoli rzecz, iż zapoczątkowanej reduk 
ej i z a w s z e  coś stawało na przesz­
kodzie i cała akcja zakończenie swe znaj­
dowała w obsadzeniu stanowisk zreduko­
wanych przez osoby tnile widziane w przed­
pokojach i gabinetach nowych potentatów 
i ich przyjaciół. Wręcz nawet przeciwnie: 
ogólna ilość urzędników wzrastała, bowiem 
powstawały urzędy nowe, które pod nazwą 
nadzwyczajnego kornisarjaiu oszczędnoś­
ciowego, komisji redukcyjnych i t. p. m u­
siały wszak mieć odpowiednie do zadań 
etaty. 1 ńawet w wypadkach, gdy redukcja 
była nieodwołalną, radzono sobie w spo­
sób całkiem nieskomplikowany — zwięk­
szano ilość urzędników kontraktowych, by 
Przy pierwszej sposobności przemycić ich 
..na etat“.

Na tern tle pisał Benedykt Hertz-.
-Wyleją z biura czterech — przyjmą pięciu 
«> to  redukcja w rhjeńskim jest pojęciu,
-B o  za dwie głow y, ubdz z Dwugroszówk*
.Da trzy półgłówki".

Całsiem jednak niesłusznie satyryk 
'hkrymirmje podobne postępowanie tylko 
rządowi „w ię k sz o śc iR z ą d y  nie narodo­
we postępowały w tenże sposób.
I n^nCznie .z tem' 'ż redukcja pozostawa- 

®es.'d£rium, zachodzi pytanie co 
Ai ~u miejsce; czy zła wola nieudol-

nieubłagalna konieczność
cześilie dla kt6rą wykorzystywano jedno-'. 
„taufanyn*“)Ząî ‘any ..nieprawomyś!nyc!.“

Ponieważ nięnia żadnych podstaw do 
posądzeń,a Poszczególnych rządów w Pol­
sce o złą wolę Jut specjalną pod rozważa- 
nyfn względem nieudolność — pozostaje 
ostatnie przypuszczenie Nabiera ono wszel­
kich cech pewnika, o ile uprzytomnimy 
sobie panujący obtenie System administra- 
cyjnf)-b:urokraryczny, który nie będzie mógł 
utrzymać się wra*ie przeprowadzenia re­
dukcji, a na zri .anę kiórego rządy nasze 
aprobacyj nie dają- ln nem i słowy, słuszne 
w zasadzie uzależnienia Skarbu Państwa

między innemi od redukcji urzędników, w 
praktyce nie da pożądanych wyników, a 
nawet zwiększy dotychczasuwy chaos i jesz­
cze bardziej skrępuje życie gospodarcze i 
społeczne — o ile uprzednio nie będą bądź 
usunięte, bądź zmodyfikowane niezdrowe 
ustawy, dekretv, rozporządzenia, zarządze­
nia, przepisy, instrukcje, okólniki, wyjaśnie­
nia, postanowienia i t. d. i t. d., które ten 
chaos wytworzyły i to skrępowanie życia, 
jako zasadę rządzenia ustaliły.—

Zbędnem byłoby powyższe udowadniać. 
Wszak każdy z nas, aczkolwiek jest oby­
watelem arcy-konstytucyjnego, bardziej na­
wet niż Aowdepja, deuwkr&tysifiego pań­
stwa, z własnego duświadczenią wie, iż 
tylko kiwanie palcem w bucie do/wolonem 
mu jest bez uprzedniego wybrania zezwo­
lenia. Każdy krok wymaga uzgodnienia z 
przepisami. Obywatel — to niemowlę, któ­
re rząd stara się ze wszech sił skrąpo 
wać powijakami. System centralistyczny, 

-który więcej przyczynił odrodzonemu pań­
stwu szkody niż wszystkie dotychczasowe 
woiny, a utrwalenie którego zawdzięczamy 
obecnemu Przezydentowi, spowodował roz­
brat z życiem. I oto w następstwie, gdy 
przeszliśmy do pokojowego budownictwa, 
wre nadal nieubłagana walka --w alka  rzą­
du z życiem i zdrowym rezsądatem.—

Do tej walki zmobilizowano _ armje 
urzędnicze: zawaleni stosami manjackich
zarządzeń,, wylęgłych w ciasnych komórkach 
mózgowych domorosłych budowniczych— 
marnują się zdrowe siły w szkodliwej wręcz 
pracy.

Jakiż da redukcja rezultat w warunkach 
pozostania bez zmiany systemu administra­
cyjnego—biurokratycznego? Czy nie spo^  
woduje li tylko jeszcze większego przewle­
kania spraw, kióre już teraz dotkliwie od­
czuwa obywatel.?

Jest dla mnie jasnern, iż urzędników w 
Polsce jest zadużo, uświadamiam jednak, 
iż jest ich tyle, ile przy obecnym systemie 
biurokratycznym jest ich potrzeba. Nie za­
czynajmy więc od usunięciu tego, co jest 
skutkiem, bo identyczny skutek zastąpi
usunięty — lecz zastanówmy sie raczej nad 
koniecznością zmiany dotychczasowego sy­
stemu administacyjno-hlurokratycznego, a 
gdy to nastąpi, redukcjagłatwą będzie do 
uskutecznienia.—

H.

Polityczne nowości dnia.
(Telefonem $ W arssawy).

Kursują pogłoski o szczęślmem zała­
twieniu incydentu z Ks. Metropolitą Szep­
t y c k i  Biskup Szeptycki uzyska audiencję 
u Prezydenta R/.-plitej, na której wygłosi 
przemówienie, wyrażające jego obecny sto­
sunek do Państwa Polskiego.

W trzecim dniu zjazdu nauczycielstwa 
szkół powszechnych wszedł na salę obrad 
Marszałek Józef Piłsudski, został powitany 
hymnem 1 brygady i wygłosił mowę do 
nauczycieli.

Vi Krakowie zaaresztowano rzekomego 
hr. Korwiii-Milfcwskiego, a właściwie zręcz­
nego oszusta nazwiskiem Effenbach, który 
pokazał list od ministra reform rolnych, 
p. Osieckiego.

Minister Reform Rolnych proponuje 
w tym liście Effeubachowi objęcie stano­
wiska wiceministra reform rolnych.

V; Robotniku poseł na Sejm Herman 
Djamand ogłasza artykuł skierowany wy­
raźnie przeciw prezydentowi Rzplitej i Mar­
szałkowi Sejmu. P. Djamand żąda natych­
miastowego zwołania Sejmu.

Hr, Szembek, dotychczasowy poseł pol­
ski ftrzy rządzie Króiewsko-Węgierskini, ma 
być przeniesiony z Budapesztu do Madrytu.

Na ulicy Królewskiej koło placu Mała­
chowskiego w Warszawie miał miejsce 
niepospolity wypadek -młodemu człowie­
kowi w zielonej czapce wolnej Wszechnicy 
wybuchł w kieszeni granat ręczny jajkowa- 
tego typu niemieckiego i spowodował na­
tychmiastową śmierć Trup leżał nferuszany 
przez policję przez całą noc. Przy zagadko­
wym studencie nie znaleziono żadnych do­
wodów osobistych,

£iga Jfarodów wraca do 
ulubionego tematu:

GENEWA 10. IX. (PAT). Komisja pra­
wną Ligi Narodów rozważała kwestję wy­
nikłą uprzednio v  komisji politycznej z 
okazji wniosku litewskiego, domagającego 
się wznowienia sprawy wileńskiej, Roztrzyg- 
nięcie dotyczy mianowicie pytania, czy 
sprawy załatwione przez Radę Ligi Naro­
dów ma/ą być wznawiane na zgromadzeniu 
Ligi i odwrotnie. P. Moita zaproponował 
wybrać komitet prawników, któryby te kwe- 
stje rozpatrzył. Propozycję przyjęto.

W skład komitetu, weszło siedmiu praw­
ników. imieniem Polski wszedł ‘profesor 
Winiarski, Który oświadczył co następuje: 
„Rządu polskiego nie interesuje kwestja 
podniesiona przez delegata litewskiegf. 
Spór polski' litewski, który zbyi długo 
przeszkadza! ustaleniu normalhych stosun­
ków między obu krajami i zaprzątał uwa­
gę Ligi, został ostatecznie zamknięty przez 
decyzję Konferencji Ambasadorów, ustala­
jącą granicę wschodnią Polski. Dziś spór 
ma znaczenie tylko historyczne. Następnie 
oświadczył, że nie zabierze głosu w rozwa­
żanej obecnie kwestji czysto prawnej, a 
w razie potneby będzie służył wyjaśnienia­
mi co do kwestji sporu.

Delegat litewski Sidikauskas oświad­
czył, że Litwa nie uważa sporu za zam­
knięty, ponieważ neguje ona kompetencję 
Konferencji Ambasadorów w powyższej 
materji. Kwestję przekazano n<nvowybrane- 
mu komitetowi.

TBAT8 POLSKI
Iń; Y S T Ę P T 

K. TATARKIEWICZA 
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TEAtS WIELKI o^nił występy
ELNY GlriTAEDT

(TTnln*1 OperdtkJ 
Ulała o i l b e i t . a

Początek o 8-mej wiecz.

Wiadomości Ajencyjne.
— Min. Przemysłu i Handlu opraco 

wuje obecnie ogólny plan gospodark. wy­
wozowej całego puństwa. jak słycsiae, pian 
ten ma przewidywać bardzo znaczne obo­
strzenia w stosunku do towarów luksuso­
wych.

— We wtorek odbędzie się pierwsze po­
siedzenie tymczasowej rady spożywców, 
utworzonej przy Ministrze Spraw Wewnęt­
rznych w Warszawie. Rozważane będą 2 
najbardziej .palące zagadnienia, sprawa cu­
kru i węgla.

Prezydent Rzeczypospolitej wysłał 
kondolencyjną depeszę do cesarza japoń­
skiego.

— Około 3ó proc. japońskich przędzal­
ni wełny zostało zniszczonych przez trzę­
sienie ziemi, wobec czego wszyscy pracu­
jący w tych zakładach robotnicy zostali 
uwolnieni od pracy,

— W  związku z dalszym spadkiem 
marki niemieckiej i wynikającym stąd bra­
kiem gotówki, senat wypuści niebawem 
dalsze- marki gdańskie narazie do łącznej 
sumy 3 biljonów, Do sejmu gdańskiego 
wniesiony zostanie odpowiedni wniosek.

— Rząd grecki wyraził ubolewanie z 
powodu słownej obrady, której dopuścił się 
obywatel grecki wobec trzech oficerów 
włoskich,

—■ Przybył dó Moskwy senator ąmeryv 
kańs-ki LaioHeł i dziennikarz Stetem.

Możliwość porozumienia niemiecko* 
francuskiego.

WIEDEŃ, 11 IX . (Aw.) Wedle donie­
sień „Neue Freie Presse“, wpływowe o so ­
bistości w Niemczech i Francji usiłują do­
prowadzić po bezpośrednich rokowań mię­
dzy temi państwami. Obecnie odbywa się 
nieoficjalna wymiana zdań między Francją 
a Niemcami celem znalezienia sposobu 
zlikwidowania konfliktu. W kołach politycz­
nych spodziewają się, że akcja ta da pod; 
stawy do rychłego rozpoczęcia pertraaiscyj 
między francuskimi a niemieckimi mężami 
stanu.

W berlińskich kołach politycznych krążą 
pogłoski, iż 12-go b. m. mu przyjechać do 
beriina członek parlamentu francuskiego 
p. Reynand, były sekretarz prezyaenta Mille- 
randa, i będzie przyjęty przez kanclerza 
Stresemana. Mają nieoficjalnie omówić 
sprawę Ruhry i warunki, na których mog­
łoby nastąpić zawarcie umowy gospodar­
czej między Francją a Niemcami. Dotych­
czas jeszcze nie ustalono, w jakiej formie 
wystąpią Niemcy z nową propozycją.

Niemiecki minister spraw wew nętrznych, 
przyjmując delegację międzynarodowej ligi 
kobiet dla ochrony pokoju, powiedział mię­
dzy innemi co następuje: „Pragniemy dojść 
do porozumienia z Francją w sprawie od­
szkodowań. Gotowiśmy udzielić Francji 
wszelkich możliwych do przyjęcia gwarancyj, 
lecz pod żadnym pozorem nie dopuścimy 
do oderwania od Rzeszy krajów ubecnię 
okupowanych. . ; .
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TEATR POLSKI
„KOCHANEK OD SERCA", a rs . w 3 
aktach L u d w i k a  V e f n e u i I I.

Zagrano tu „Kochanka od serca" farsę 
Verneiira, jak inne farsy francuskie ostat­
niej doby, ze starych rusztowań sklecony, 
nowy i dowcipny problem miłości, z 
krzywego lustra paryskiego humoru i pa­
ryskiego przesytu, wygląda ku nam: kocha­
nek od serca t.zn. prawdziwy kochanek, bo 
jest jeszcze i inny — kochanek od płace­
nia i... kochanka o Skromnęm imieniu 
Karoliny .Wszystkiego razem :rzy osoby na 
scenie, trzy akty o niezmienionych deko- 
racjachjrzy sytuacje podobnejdo siebie wza­
jem jak wymagania kokoty paryskiej — je- 
dnem słowem trójkąt, tylko nie małżeński, 
a kochankowy, bo wszyscy się tam kocha­
ją i jeden drugiego wspiera.

Parsa ta musi budzić pewien niesmaki 
może odruch niezadowolenia wśród niektó­
rych sfer zamożnego światka, bo to co 
było uświęcone latami, cała tradycja nie­
skrępowanej miłości,równa i spokojna dro­
ga do szczęścia, którą bogacze zwykli byli 
uważać za zapewnioną, ™ w łeb wzięła. 
Pewna część publiczności musi patrzeć po­
nuro i liczyć w skurczonym boleścią du­
chu wszystkie kwiatki, cukierki, kolacyjki, 
obiadki, kapelusiki, stroiki iid< ttd., które 
drogo kosztowały, a spowodowały jedynie... 
zdradę. Bo—poucza Verneuill-—Kobieta nie 
może kochać mężczyznę, który na nią ło­
ży, bez względu na to, czy jest on piękny 
i młody, z chwilą gdy za nią płaci jest 
jedynie przedmiotem wyzyci.u.—Natomiast 
Karolina kocha biednego chłopca, Lucjana, 
kochanka od serca, którego utrzymuje na 
koszt kochanka od płacenia - Jerzego. Z 
czasem tableau się zmienia: Lucjan zostaje 
bogatym, a Jerzy biednym, a więc i Karo­
lina w forsownym tempie przerzuca swą 
miłość z Lucjana na Jerzego, którego pro­
wadzi na Lucjanowe obsady.

Od ebiadu do obiadu ciągnie się farsa, 
gdzie Karoliny miejsce wciąż jest murowa­
na, a dla tamtych dwuch o tyle zmienne, 
że płaci jeden, n potem drugi i ponosi 
wszystkie konsekwencje przykre dian, bo 
posiada pieniądze.

Co za objaw macierzyństwa! Piękna 
kobieta musi utrzymywać mężczyznę, by 
go kochać.

Właściwie farsa ta jest, jak nie można 
lepiej, wymierzona przeciwko paryskiej 
s s k o i e  k o k o t ,  i moźnaby jej nadać 
tytuł: Burżuje jesteście okłamywani'

A nieprawdopodobieństwem w niej jest 
(bo każdy węzeł farsowy na rzeczy nie­
prawdopodobnej oparty być musi), że każ­
dy z tych dwuch kochanków jest bezczei 
nie sprytny przy zupełnie pustej kieszeni, 
a jeszcze bezczelniej głupi będąc bogatym, 
i dlatego to p. Tatarkiewicz W roli Jerze­
go podczas pierwszego aktu ukazuje się 
nam w pełni niedołęstwa, zaślepionego 
miłością bogacza, mimo, iż jest sprężystym 
m a c h  e r e m  giełdowym; w drugim—-jest 
już roztropnym na tyle, by kochankę swą 
trzymać krótko, ale nie podejrzewa nic 
z tego, co mu właściwie zdrowy rozsądek 
widzieć nakazuje, że Lucja-:, wysiadujący 
ciągiem wszystkie liczne poduszki kanapo­
we apartamentu Karoliny, jest jej kochan­
kiem; w trzecim— przeistacza całą swą 
postać w chytrego don-juana, co to zatrą­
ca nawet o liochstapierujących światowców 
ze swego bogatego repertuaru i nabiera 
Lucjana (p. Daszewski) wprost na „ka­
wał". — Tego samego Lucjana który, zna­
jąc najskrytsze krętactwa Karoliny, chodził 
po nocy jej życia, jak kot, z rozszerzonemi 
oczyma praktycznego rozsądku, i nagle 
ogłupiał, wygrawszy na akcjach Saint-a- 
mour miljony franków złotych.

Łatwiejszą o wiele rolę Karoliny, wy­
konała p, Krzywicka równo, nie wpadając

w giesty wieiko-światowej damy, ani też 
wulgarność taniej kokoty, co w rolach „sa­
lonowych kokot", należy do, często ob­
serwować się dających, narowów, i bez­
względnie pochwała jej się zato należy; 
gdyby tak jednak szczyptę słodkiej finezyj- 
ki wsypała w gorzki proszek swej kreacji, 
niktby jej tego napewno za złe nie po­
liczył.

Wystawa piękna i linja reżyserji mięk- 
kiemi fałdami bogatego dowcipu ułożona 
na scenie, brakło tylko.,, tempa,

Tempo nie było farsowe. 1 dużo, duźp 
na tem traciła cała sztuka. Gdyby przynaj­
mniej td intrada w pierwszym akcie nie by­
ła tak przewlekła, do punktu, co jak gong 
uniósł kurtynę właściwej farsy — -ocmo- 
wy dwuch kochanków o Karolinie i... Wa 
lentynie. A szkoda no poszczególne scenki 
były wycyzelowane znakomicie.

Publiczność nasza, której frapują wszel­
kie zamorskie zjawiska, w tej liczbie ł 
gwiazdy takiej miary, jak występujące na 
Pohulance Gistcdt, ftawiłu się niestety 
bsrdzo nielicznie na tej historyjce o
„kochanku od serca", gianej przez troje 
nuwo-pozyskanych do Wilna artystów.

Z. O.

Mały felie ton .
Z wędrówek po Wilnie.

Cóż ciekawego można ujrzeć w czasie 
letnich spacerów po jego pięknych zakąt­
kach pełnych zieleni.

Na pytanie to znalazłoby się dużo od­
powiedzi o przeróżnych zabytkach, starych 
murach świątyń, ciekawych budowli niebo­
tycznych i e. t. ć, — Nie o teni jednakże 
chcę pisać, są to bowiem rzeczy znane, 
może nieoceniąne właściwie pfóez młesy- 
kańcó v Wilna, jak każda rzecz bliska, któ- 
va dopiero w p&spektywie wspomnień 
staje się drogą i nabiera wartości. Wszyst­
ko to zresztą można ujrzeć w każdym se­
zonie, zimą, latem, jesienią. Chodzi więc o 
to co się widzi tylko latem, a co z jego 
końcem ginie, aby znowu w następnym 
sezonie powtórzyć się. Obserwacje te są 
bardzo ciekawe, mugą posłuży: jako cenne 
przyczynki lc badania usposobienia, upo­
dobań mieszkańców naszego miasta i na 
podstawie ich można będzie budować setki 
projektów, w których psychoiogjaodegrywa 
pewną rolę. W pierwszym rzędzie należy 
zanotować wpływy, jakie wywiera zmiana 
temperatury i słońce. Pewien mój znajomy 
wyraził przypuszczenie, że promień jr- sło­
neczne działają na mieszkańców Wilna w 
kierunku osłabienia poczucia przyzwoitości 
wogóle, a pleć piękną posądził j ■'prostu 
o fnanję kąpieli słonecznych, Kiedy zaopo­
nowałem- przytoczył caty szereg obrazków 
potwierdzających jego przypuszczenia.

Ileż to razy—mówił — idąc w upalny 
dzień uiićam; miasta; widziało się poważ­
nych obywateli i obywatelki, wygrzewają­
cych się w strojach Adama lub Ewy na 
dachach, balkonach lub oknach. Ile z tego 
powodu było kradzieży, szczególnie kie­
szonkowych, gdyż idąc ulicami wyglądali 
wszyscy w górę z takim zapałem, iakby 
lada chwila i  nieba miał si? sypnąć cu­
kier na który nie trzeba byłoby wystawać 
w ogonku.

Ile spraw z tego powodu wygrali zło 
śliwi kamienłcznicy, Skarżąc sądom swe 
lokatorki o obrazę moralności. Ile to osób 
straciło dach nad głową w poszukiwaniu 
kątków zalanych promieniami życiodajnego 
słońca.

Stronnicy ochrony lokatorów zaczęli 
posądzać słońce o pakt ? karnlsniczniknmi, 
które, wyciągając na okna lokatorów do 
starcza powodów do usunięcia z miesz­
kania. '  ■

„Czy w iesz- mówit w dalszym ciągu— 
że kąpiele słoneczne w Wilnie mają swoją 
specjalną nazwę a mianowicie, nazywają 
je „piekleniem się“, badałem źródło Jego 
słowa, lecz trudno dociec jakie przyczyny 
zdecydowały o tem, żeby je tak. a nie 
inaczej nazwać. Często słyszę rozmowy na 
temat „pieklenia się" w Bernardynce lub 
na klubowych górkach. Sport ten przeważ­
nie uprawiają panie.

■„ Chcąc raz naocznie przekonać się, po­
szedłem: do ogrodu Bernardyńskiego, gdzie 
ujrzałem dziwnie egzotyczne pejzaże. Na 
drugiej stronie za WiŁenką góra piaskowa 
cała jakby usiana jakiemiś niesamowitemi 
grzybkami tó wszystko zwolenniczki 
„pieklenia się“, porozbieram* z muślinów 
i batystów, aby nie przeszkadzać opalać się, 
wygrzewając swoje strudzone ciała po 
pracy. Naprzeciwko w ogrodzie Bernardyń­
skim na ławkach, jakby umyślnie na ten 
cel przygotowanych, biedzą rozmaici gen- 
te! mani w wieku bd lat 15 do 65 i łamią 
sobie oczy spozierając na spalone od słoń­
ca nóżki, rączki i t. d. kapłanek słońca, 
spoczywających jakby w ekstazie nu dru­
giej stronie. Należy też zauważyć, że po­
nieważ rozum idzie w parze z wiekiem, 
więc starsi gentelmani zaopatrzyli się w 
lornetki, czego im młodsze pokolenie sro­
dze zazdrościło, robiąc między sobą zło ­
śliwe uwagi A jaką przedziwną prostotą 
obyczajów tchną widoki 2 nad brzegów 
„strumieni naszych rodzicy" Wilji.

„Przechodząc tamtędy z coraz wię­
kszą afektacją w gio-łie mówił mój przy­
jaciel — rzekłbyś cofnęliśmy się do czasów 
biblijnych, a może i starszych jeszcze, ką­
piący się bowiem mieszkańcy różnej płci 
uważają za przesąd listek figowy.

| tu też możną spotkać cale szeregi 
zaopatrzop.) ch w iornetki poważnych pa­
nów, podziwiających arkadyjskie stosunki.

Kiedy widziałem te pełne nadzwyczajnej 
swobody i zamiłowania, jakie tryskało z 
twarzy poważnych gentelmanów przy spo­
zieraniu na kąpiące się Afrodyty Wileń­
skie, przypominała mi się zawsze humore­
ska Awerczenki o panu, który uprawiając 
ten sport za ujrzenie swej małżonki za­
płacił bardzo drogo, bo wszystkiem copo- 
siadał przy sobie. Dla ścisłości należy do­
dać, że sportsmen był krótkowidzem i za 
swą własną ukradzioną uprzednio lornetkę 
zapłacił ulicznikowi, nawiasem mówiąc 
dobremu znawcy psychoiogji tego rodzaju 
pinów, wszystko co posiadał, do zegarka 
włącznie. W chwili, gdy otrzymał lornetkę, 
przekonał się, że kąpiąca się dama była 
jego własną małżonką.

Znajomy mói był wciąż niepocieszony 
i z uporem manjaka twierdził, że promie­
nie słoneczne posiadają ujemne bakcyle, 
tak okropnie działające na moralność 
nadwrażliwych Wilnian.

Wogóle muszę zaznaczyć, że był to 
pesymista, nie widział wyjścia ani ratunku 
z tej sytuacji. Pocieszyłem go, te  baro­
metr stanął na zmianę i rokowałem jedno­
cześnie, że zmiana pogody wpłynie uzdra­
wiająco i niema się czego obawiać.

Z opuszczoną na dół głową pożegnał 
się ze mną.

Był to zatwardziały reakcjonista i za 
nic w swiecie nie chciał uznać postępu 
w upodobaniach, ani przyznać się, że tak 
jak historja powtarza się, tak samo i upo­
dobania ludzi podlegają tym zmianom, a 
że .ia czele stoją kobiety, to cecha nasze­
go wieku, one są tylko pioneikami postę­
pu, odważnie stawiając ciało jakimś prze­
sądom z przed laty.

Wieczna chwała WilnianKom. (tu my­
ślowo chyliłem czoła) i one będą miały 
swą chlubną kartkę w dziejach obyczajów.

K, S.
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W ILEŃ SK A

- Przyjęcie gości bułgarskich. Spo­
łeczeństwo wileńskie zetknęło się z gośćmi 
bułgarskiemi na obiedzie w hotelu Bristol 
i na sympatycznym raucie w tymże hoteiu. 
Podczas obiadu szereg toastów rozpoczął 
p. Delegat Rządu na Ziemię Wileńską Wa­
lery Roman, wznosząc zdrowie króla wolnej 
Bułgarji J. K. M. Borysa 111 ego. Następ­
nie przemawiali p. kurator Gąsiorowsai, 
prof. Ruszczyć, dyrektor Zapaśnik, p. Miś- 
kiewicz i inni, a z Bułgarów poseł bułgar­
ski w Warszawie, prof, Mladenow, p. Sta- 
new, Minko Genów, pop Wasiijew i inni. 
(pop przed nazwiskiem oznacza księdza). 
Podczas przemówień grywała orkiestra 
hymn bułgarski „szumi Marica* i nasz 
hymn: „Jeszcze Polska. . . .  " Po obiedzie 
rozpoczął się ożywiony i sympatyczny 
raut.

Tyle o oficjalnej stronie przyjęcia. Go 
do pierwszego wrażenia, które wynieść 
można z poznania Inteligencji bułgarskiej 
goście nasi są przeważnie nauczycielami i 
nauczycielkami gimnazjalnemi to, jest ono 
niezmiernie dodatnie, Wprost wierzyć się 
nie chce, aby społeczeństwo tak młode, 
gdzieś na kresftch Europy spożywające 
swój gorzki chleb powojennego upokorzę-' 
n'a, posiadało tak wielkie zasoby towa­
rzyskiej dystynkcji i duchowej subtelności.

— Przyjazd wycieczki bułgarskiej. 
We wtorek 11-go b. m. pociągiem rannym

z warszawy przybyła do Wilna wycieczka 
bułgarska, złażona z 60 osób. w skład 
wycieczki wchodzą profesorowie uniwersy­
tetu Scujskiego, nauczyciele, nauczycielki, ■ 
studenci i i d. Na dworcu wycieczkę po­
witali przedstawiciele władz szkolnych, mia­
sta, uniwersytetu i organizacyj społecznych, 
poczem odbyła się zbiórka na dziedzińcu 
Piotra Skargi U. S. B., skąd po powitaniu 
w auli kolumnowej i zwiedzeniu uniwer­
sytetu goście udali się na śniadanie do 
restauracji Bristol. (A. W-)

- Poświęcenie lokalu S tow arzysze­
nia Urzędników Państwowych, — w pią­
tek ubiegły, Jego Ekscelencja Ksiądz Bi­
skup Bandurski dokonał uroc<ystcgo p o ­
święcenia ruw eg) lokalu Wileńskiego O d­
działu S, U. P. przy ul. Dąbrowskiego w 
domu Nr. 5 —-

Po dokonaniu poświęcenia, Jego Eks­
celencja zwrócił s ę do licznie zebranych 
urzędników, z zastępcą Delegata Rządu 
p. O. Malinowskim i prezesem izbv Kon- 

• treli p. f  ietraszewsk m na czele, zazna­
czając w gorącem przemówieniu rolę 
urzędnika w ustroju państwowym.—

Następnie zabrał głos prezes W ileń­
skiego Odcziału S. U. P. Starosta G ra­
bowski. który złożył w imienia Stowarzy­
szenia 1 miljon rfa skarb Narodowy, p u ­
czem prezes Kola Skarbowców (urzędni­
ków Wileńskiej Izby Skarbowej) w imie­
niu tychże złożył następujące ofiary: 1 
miljon na Skarb Narodowy, 1 miljori na 
Żłobek Imienia Marji, 1 miljon nfl przed 
szkole przy szkole powsze :hnej .Ni .2(1 
imienia Sz, Konarskiego, 500 tysięcy na 
Dom :>fio Antoniego i 500 tysięcy na

l mych przeżyci walk politycznych.
Najpilniejszą potrzebą wobec nadcho­

dzącej wojny była. zdaniem meiem, nie 
szkoła Nauk Politycznych, ale zorganizo­
wanie wydawnictwa Statystyki Polskiej, 
obejmującej statystykę porównawczą zabo­
rów. Ta, według mnie, musiałaby stać się 
podstawą naszego politycznego i gospo­
darczego myślenia oraz podręcznikiem nie­
zbędnym dla prowadzących akcję wojskową 
lub administracyjna na terenie zaboru ro­
syjskiego w okresie wojny. Bez rozkonspi- 
rówywania swego celu napisałem memorjał 
do Akadcmji Urn. w Krakowie, uzasadniając 
potrzebę wydania podręcznika statystyki 
polskiej wszystkich zaborów i zgromadze­
nia dla tego wydawnictwa potrzebnych 
materjałów. Jako alegat dałem bibljografję 
wydawnictw rosyjskich, zawierających mię­
dzy innemi dane co do zaboru rosyjskiego. 
Pojechałem z tem do Krakowa, widziałem 
się tam z  sekretarzem generalnym akadc- 
tnji, prof, Ulanowskim. Mało spotykałem 
ludzi o równie bystrym i inteligentnym 
umyśle. Rozległem! wiadomościami wprost 
imponował, w  zasadzie prof, Ulanowski

uznał, że wydanie statystyki porównawczej 
ziem polskich jest rzeczą bardzo ważną. 
—Napisz Pan, my wydamy -powiedział.- 
Profesor tak mówi, jakby to cr.odziło o na­
pisanie romansu. Zrobienie rocznika staty­
styki Polski Wymaga zgromadzenia znacz 
nćj liczby druków statystycznych rosyj­
skich, austrjackich i niemieckich, wymaga 
rachmistrzów, którzyby rosyjskie miary 
przeobrażali w metryczne, — wszystko to 
wymaga znacznych kosztów, Akademja 
Umiejętności ma różne komisje, niech po-, 
wełu do życia komisje statystyczną. Można 
do tego zaprosić profesorów ekonomji 
oraz statystyki, a więc prof. Czerkawskiego, 
Bujaka, Krzyżanowskiego i Kumanieckiego 
oraz mnie, jako sekretarza komisji. Środki 
na to Akademja znajdzie, może zwrócić 
się do rządu o pomoc. Prace te przydadzą 
się sztabowi austriackiemu w czasie 
wojny,

— Dobrze, ja o tej sprawie pomyślę i 
poszukam sposobów jej załatwienia, po­
mówię z profesorem Czerkawskim, Niech 
pan się do mnie zgłosi z tą sprawą po 
wakacjach. Te rzecz trzeba zrobić.

Po wakacjach, we wrreśniu przeniosłam 
się do Krakowa i znów udałem cię do

profesora Ulanowskiego;-- Na długo pan 
przyjechał — zapytał mię przy powitaniu, 
—Przeniosłem się do Krakowa z powodu 
tej statystyki ziem polskich, którą mieliśmy 
robić Czy pan żonaty? zapytał mię w 
odpowiedzi Ulanowski.- Nie.—To dobrze! 
Nieżonaty jest bardziej ruchliwy, łatwiej 
zmienia miejsce pobytu. Wie pan. obawia­
łem się, by nie przychodziła żona pańska 
i nie wyrzekała, że się Pan zerwał dcKra- 
kawa, opierając się na mych słowach. 
—Żony nie mam, ani kto inny za mnie, ani 
ja za siebie nie będą robił p protesorowi 
wyrzutów za przeniesienie się do Krakowa, 
ale będę miał za zło Akademji Umiejęt­
ności i jej dyktatorowi, jeżeli|Akademja nie 
pomoże zorganizować statystyki ziem pol­
skich.

Prof. Ulanowski dał mi do zrozumienia, że 
Czerkawski gotów to jest objąć, ate nie 
teraz.

Profesor Czerkawski, będący w stałych 
tarapatue.i pieniężnych, usiłował nietylko 
zmonopolizować w swych rękach wszystkie 
taksy egzaminacyjne z ekonomji społecz­
nej oraz wszystkie subwencjonowane prcez 
akademję prace z zakresu statystyki i eko­
nomji, Ponieważ nie siarczytu mu na to

wszystka czasu, był obstrukcjonistą we 
wszystkich pracach. Nie był to człowiek 
niezdolny ani ignorant, znał nieźle ekono­
mistów szkoły austriackiej, niedostatecznie 
szkoły historycznej. Wykłady miał opraco 
wane starannie, ale iako umysł mało twór­
czy nie umiał zorganizować prac semina­
ryjnych, upodobanie jego do ekonomji 
społecznej Gida, ekonom sty Popularnego 
ale Płytkiego, ujemnie oddziaływało na 
caty bieg prac i myśl* ekonomicznej jego 
słuchaczy.

Czerkawski terroryzował profesorów 
nadzwyczajnych i docentów dyscyplin po­
krewnych, obawiali się go, jako przeszko­
dy do osiągnięcia profesury zwy-.-zajnej, W 
Austrji zaś mówiono, że nadzwyczajny 
profesor fó ten, który wyżyć z nadzwyczaj' 
nym wysiłkiem tylko może.

Dopiero więc po śmierci prof. Czerkaw- 
ski9go udało mi się zorganizować PolsKie 
Towarzystwo Statystyczne, którego prze 
wpdmczącyip zrobiono b. profesora Leo, 
prezesa Rady Miasta, ja zaś zostałem 
wiceprzewodn.;do wydziału weszli prófcsof 
Krtsyżanowski.prof.Kumanecki i prof. Bu jak/ 
Otóż wydział podjął się redagowania Staty 
styfei Polskiej, wydawnictwo miało być



Mt. m  (m d s t o  w  o
ochronę przy T*w;e Pomocy Żołnierzowi 
Polskiemu. —

Na zakończenie uroczystości odbył się 
■ oticert-raut z tańciimi.

— Wileński Okręgowy Urząd P rob ier-
■7,y Podaje do wiadomości, iż za całyczas 
P£2®Prowadzonej przez Komitet WiieńsKi 
aKcji Zbiórki ofiar na Skarb Narodowy 
zebrane złoto i srebro w ilości 3 skrzy­
nek ,wagi bm tto 01 klg. 695 gr., było od- 
o7ez',0ne przez Delegatkę Ministerstwa 
o karbu p. Marję Demolówiię i Naczelnika 
^reńskiego Okręgowego Urzędu Probier­
czego p, Jozefa Prokopowicza w dniu 6 
«• m. do Warszawy do Komitetu Zbiórki, 
na skarib Narodowy przy Głównym Urzę­
dzie Probierczym w Warszawie, zaś miedź 
postała przesłaną do Warszawy w dn 4 
b; m. przesyłką zwyczajną w dwóch skrzy­
niach wagi brutto 234 klg.

Jednocześnie powiadamia, iż Komitet 
Zbiórki ofiar na Skarb narodowy nadal 
egzystuje i ofiary przyjmują sij w dalszym 
eiągu tylko w dnie powszednie od godz.

i pół do godż. 3 pop. w wileńskim 
U kręgowym Urzędu e Probierczym ul* Tro­
cka i0  m. 8, jak również '.prredają się 
znaczki pamiątkowe na zakup złeta i 
srebra na Skarb Narodowy i kupuje się 
złoto i srebro na Skarb Narodowy po 
cenie P.K.K.P. (rynnowej).

— Z wileńskiej Dyrekcji Kolejowej. 8
b. m. przyjechał do W-D.K. przedstawiciel 
kolei węgierskich p. Józef Papper w celu 
zaznajomienia się z organizację Dyrekcji, 
r .  Papper zwiedził węzeł wileński, war­
sztaty kolejowe, odlewnie żelaza, parowo­
zownie i f. p w dniu zaś 9 b. m. był 
przyjęty przez prezesa Dyrekcji inż. Land- 
sherga i p. dyrektora ruchu Zalisza. Dele­
gat węgierski o organizacji Dyrekcji wyra­
żał się z dużem uznaniem, podkreślając 
szczególnie organizację służby ruchu. Pro­
jekt takiej samej organizacji ma zamiar 
przedłożyć węgierskiemu ministerstwu ko­
lei w celu zreorganizowania służby ruchu 
na kolejach węgierskich na moacl naszej 
Dyrekcji, P. Papper zwiedził już kuleje Ro­
sji, Litwy, Łotwy, Estonji, Finlandji i Nie­
miec, obecnie zaś, po zwiedzieniu kolei 
polskich, powraca do Budapesztu. (A w.).

— Egzaminy m aturalne Egzaminy 
maturalne przy Kuratorjum O kr eg u Szkol­
nego Wileńskiego rozpoczną się d. 24 
września b. r. (egzamin wstępny); w dniach 
od 25-go do 2!)-go włącznie odbędą się 
egzaminy piśmienne. Termin egzaminów 
ustnych wyznacza poszczególne Komisje 
Egzamirfąfcyjne we własnym zakresie. 
Dgłoszenie, dotyczące podziału kandyda­
tów na grupy, miejsca i dokładnego ter* . 
minu egzaminów, będzie wywieszone w lo­
kaju Kuratorium poczynając od dnia 21 
września b. r.

— W sprawie wysokości op ła t egza- 
minaćyjnych.Do czasu nowego, oczekiwa­
nego v' najbliższym czasie, określenia wy­
sokości opłat za egzaminy eksternów 
przy Kuratorium O. S„ opłaty te narazić 
pobielane są w wysokości: 30.000 mk. 
za pełny egzamin dojrzałości dla ekster­
nów i 8000 mk. za uzupełniający egz. 
dojrzałość!. Kwoty powyższe przyjmowa­
ne są jednak z tern zastrzeżeniem, iż o- 
becnie zostają one pobrane jedynie na 
rachuneic opłat, jakie będą określone przy- 
sźłem rozporządzeniem Ministerstwa W- 
R. i O. P., i ia  będą musiały być uwzglę­
dnione do wysokości nowookreślonej.

iv  ®Prawoz,d8nie z loterji „P.Ż.P." dn..
■ "jl- weiścia< loterja i t  p. atrakcje 

24.115.400 mk. Wydatki łącznie 10.0Ó7.9W 
mk. Ciysty zysk 14 247,500 mk. Komuni­
kując wyniki zabawy, Zarząd P. Ż. P, 
skiada serdeczne podziękowanie Zarządo­
wi Ligi Żeglugi Polsidejza ofiarowane fart- 
ty. firmie Jabłkowskich za ofiar. 200.000 
uik., cukierni „Bronisława1* za pierniki, a

wszystkini łaskawym pomocnikom a gor­
liwą pracę i ofiarność.

— Bruki. Nlezbadanecsą wyroki... Magist­
ratu Spieszno mu z naprawą nienajgorszych 
jeszcze bruków na ujL Bonifraterskiej gdżie 
czasem, skracając drogę ktoś zajedzie, ale 
zato na ulicy Wielkiej, mającej fatalne 
bruki poprzestano na zreperowaniu kawałka 
koło pocztyjji kościoła św Jana. Widocznie 
nie to wielkie i|ważne co się wielkim nazywa.

TEATR i MUZYKA.
—  Teatr polski . Dziś po raz trzeci k on ie- 

Jja V erneill‘tt p. t. „ f ocuanek od serca". Sztuka 
ta cieszy się coraz większym pow odzeniem . W: 
przedstawieniu biorą udział pp. Krzywicka, T atar­
kiewicz (reżyser) i Daszewski. _

Pod reżyserją p. Tatarkiewicza dobiegają koń­
ca próhv z'farsy „300 dni" Garaulta i Charvey‘ai 
Udział wezmą pp. Bohdańrka, Swierkówna, Cha- 
browaka, Łozińska, Tatarkiewicz, Rzęcki, Sulima, 
Pluriński, Wyrwipż, Kijowski i inni.

— Teatr Wielki na Pohulance. Dzis 
j»rSz drugi „Księżniczka Olsia'1 z  niezrównaną p. 
fi. Gistedt w roli głównej. Uroczy goSć pozostaje

• już tylko krótki prceciąg czasu w  Wilnie. Jest m  
ostatnia operetka z  udziałeni p. Gistedt. Śpiewu 
ją ona i gra w  całości po poisku.

Rrace przygotowawcze nad otwarciem sezonu  
operow ego dobiegają koóca. Dany będzie „Strasz­
ny dwór opera Moniuszki, fieży^eruje p Stęp­
niowski, ahysfą  i reżyser opery Krakowskiej.

KRADZIEŻE i WYPADKI-

—  Napady. w  nocy na 6 b. m. na dro­
dze pom iędzy znściankiem Żeiaka, a sL Jaszuny 
6 bandytów uzbrojonych dokonało napadu na 
przejeżdżających mieszkańców fim Sólecznickiej 
Aszakięwicża, Dawidowicza i Amilukiewięza; po 
zrabowaniu rzeczy oraz pieniędzy bandyci zbiegli. 
Wartość zrabowanego naradę nieustalona.

— w  nocy na 11 b. m. 2-eh bandytów, napadło 
na sierżanta 85 pułku artylei ji Konstantego Mok- 
rzeckiego (Słowiańska 9). Przez bandytów zosta­
ło zrabcwano 2 mli. mk, oraz dokumenty osobiste. 
Sprawcami napadu okazali się  Ignacy R ak  (S ło  
wiańska 3) i Józef Sienkiewicz (Uniwersytecka 8).

—  Zaginięcie. .Ignacy Lasocki (m. Żur.i- 
wicze; powiadom ił policję o  zaginięciu jego 15 
letniego syna

—  v* tłum ie wyjeżdżających Du. io
b. m. wsiadając uo poc’agu w ścisku zwichnął sobie  
rękę porucznik -7 pułku lau Konarzewski. P osz- 
kodt-wanemu :ekurz pogotowia udzielił pierwszej 
pom ocy.

—  Z b łą k a n e  d z ie c k o .  Policja 7-go kom. 
zatrzymała nieletnią A** PożtiaK  ktśra nie umie
wskazać sw ego miejsca zamieszkania.

—  za b łu in ie r s t w n .  Policja zatrzymała 
,J. Sinionowicza, który bluźnił obrazowi Matki B os­
kiej Ostrobramskiej,

—  Znalezienie b r o n i.  Policja d-go kom ; 
zatrzymała Mieczysława Tabero, który przecho­
wywał broń, nie mając na to zezwolenie odnoś­
nych władz '

—  B rat złodziejem. Kazimierz Mirrwic- 
(w ieś Ireclowszczyzna) powiadomił p fućję o  ok­
radzeniu jego przez brata Antoniego. Poszkodo­
wany strute ocenia na sum ę 89 mil, mk.

Z CAŁEJ PO LSK I
Loty na aparatach bezmotorowych.

We czwartek dokonano w Nowym Targu 
szereg iolów na aparatach bezmotorowych. 
Dotychczas najdłużej utrzymał się w po­
wietrzu samolot sekcji lotniczej studentów 
politechniki warszawskiej, który latał 3 
minuty i 3 sekundy. _ (PAT).

— 2  targów wschodni-h 10-go b, m. 
ració przybyła r.a Targi Wschodnie dele­
gacja gdańska, składająca się z reprezen­
tantów senatu, Rady Portu i izby Handlo­
wej Gdańskiej. Na dworcu kolejowym po­
witali gości feateaaptanci Województwa, 
miasta i Targów; W odpowiedzi na powi­
tanie syndyk Izby Handlowej dr. Heiman 
wyraził swój podziw nad sprawnością ko­
lei polskich i rozmiarami pracy, dokona 
nej przez Targi Wschodnie. Jednocześnie 
wyraził nadzieję, że stosunki zadziergnięte 
na Targach Wschodnich, rozwiną się w 
najbliższej przyszłości intensywnie. Miarą 
powodzenia .Targów Wschodnich może bvo 
fakt. że stocznia gdańska, .lecino z najwięk­
szych przedsiębiorstw nad Bałtykiem, po- 
.stanowiła rozpocząć budowę pawilonu na

subwencjonowane przez Akademję Lim,, 
Praca znalazła przytułek w lokalu statysty-
ki miejskiej, korzystało z je; blbljoteki i 
jej sił pomocniczych. W 1914, r. odbyliśmy 
szereg konfereiicyj, które zakreśliły plan i
••mówiły materjały. Nł wiosnę 1914 r.
. T^eniosłem się na mieszkanie do Wiednia 
v\™/rfsia*em ^rać udział w pracach, Zrobił 
bowski 5^rk Statystyki Polskiej, p Gra- 
knmT«i re(faktorami byli dwej członKowie
u/nim.. - !?OJi:osta]i w Krakowie podczas 
niec- i u? Krzyżanowski i prof. Kuina- 
inioiatv«4. Przadmowie jest wskazana moja 

Nie byłern ządowplanj 
ale raó kWlelu d z i^ w  i układuksią-

7 ei maariałn ie  wyszła w i 915 r.
rlhL«v L n,afafni uzupełnieniami

■zrobion- .Rocznik Polski prof. Ro-
me,1̂  rj* ° ba te wydawnictwu,
zw.aszt Atlas Romera na nich ooartv 
przydały' mę 0 ‘jdzo w okresie tworzenia 
się państwa Polskiego)

D o  współpracy w s zkole Nauk Poli­
tycznych. organizowanej przez profesorów
Roztworowskvfcgv . '-zerkawskiego nie so- 
stałem zaPr0^ f011̂ ’, J ' * byt tam także 
zapioszoiiy pr 4 i oKarz, gdyż na uniwer-
sytucie krakowskim ’*'prezentował kiei‘uv;

neV niepodległościowy, strzelecki. Tendecją 
Szkóły N a u k  Politycznych w Krakowie było 
wykazanie słuchaczom, że nieposiadając 
własnego państwa możemy i musimy go 
zastąpić przez organy samopomocy spo­
łecznej oraz organy samorządu, które z 
naturv rzeczy nawet w państwach zabor­
c z y c h  opanować możemy. Oprócz f>i 
rów wszechnicy krakowskiej wykładali tam 
późniejsi profesorowie warszawscy:.PP- 
Rybarski i Winiarski. 2  inicjatywy Feldma­
na powstała Szkoła Nauk Społecznych w 
Krakowie. W 1911—1912 r. wykładali tam: 
Daszyńska Golińska, Filipowicz Stanisław 
Szpotańskl, Feldman i ja

Dla braku podstaw materjttlnych 
Szkoła Nauk Społecznych nie utrzymała 
się dłużej nad rok czy półtora roku.

Słuchaczy nie brakło, ale nie nauki 
społeczne, lecz wojskowe zaprzątały uw 
gę młodzieży. Uważałem to za rzecz f. • 
żąaaną i temu przeciwdziałać nie chciałem. 
Przed wojną młodzież akf-deaucka w G ai 
cji zaniedbywała swe studja pime jonalpe 
dla wojskowych. Tchnienie wojny o j. /J -  
wano coraz to silniej.

Władysław Stadnicki.

przyszłe Targi. Z dworca goście udali się 
na Targi, gdzie swiedzili szereg pawilonów-. 
Dyrekcja powitała gości śniadaniem, na 
którem wygłoszono szereg przemówień. 
Wieczorem w izbie Handlowo Przemysło­
we odbyła się konferencja delegacji gdań­
skiej z przedstawicielami tutejszych sfer 
przemysłowych i handloi ych. Na wstępie 
konferencji wygłosili referaty: dr. Heiman, 
prezes Rady Portu w Gdańsku pułkownik 
Reygner, oraz dyrektor -wowskiej izby 
Handlowo Przemysłowej Ten ner. Po refe­
ratach nastąpiła dyskusja.

NOWE KSIĄŻKI.
Jak  zorganizować i prowadzić księgi 

handlowe bez pom ocy książkowego11. 
Opracował M. P a c o s z y ń s f k i ,  zaprzy­
siężony. rewizor ksiąg i rzeczoznawca są­
dowy, Grudziądz ly23.

Z dniem 1 wr- eśnia br. weszło w ży­
cie rozporządzenie Ministerstwo S 'arbu , 
obowiązujące kupców i przemy,-dowców do 
prowadzenia księgi obrotu, o ile przed­
siębiorstwo nie pi owadzi prawidłowych 
ksiąg handlowych. Ponieważ księga ob- 
roiowa n?e może służyć jako Jowód w p o ­
datkowych kwesijach spornych, przeto każ­
dy kupiec zmuszony jest do pow adzenia 
porządnej księgowości. Przeszkody jakie 
stoją na drodze do wprowadzenia prawid­
łowej księgowości Jw przeciętnym przedsię­
biorstwie, są: wysokie honorarjum sił wyk­
walifikowanych oraz drożyzna ksiąg han­
dlowych. Przeszkody te usuwa metoda op­
racowana przez M. Pacoszyńskiego, za­
sadzająca się na prowadzeniu jednej książ­
ki, zastępującej książkę kasy. memorjał i 
księgę ,główną, Utórą może prowadzić sam 
przedsiębiorca bez pomocy siły fachowej.

\V omawianem dżiełku autor w sposób 
popularny poucza o prowadzeniu najniez- 
będnieszy.h [isiąg w  przedsiębiorstwie, po­
daje najważniejsze wiadomości z organizacji 
biurowej, omawia główniejsze przepisy 
ustaw o podatku przemysłowym od obro­
tu i o podatku dochodowym, podając wzo­
ry wyliczenia tych podatków. Ponadto po­
daje wzory ksiąg obrotu i sposoby ich 
prowadzenia.

Z E  ŚW IATA.
— Wzrost cen w Berlinie. W ciągu 

pierwszego tygodnia września drożyzna w 
Berlinie podniosła się o 85,8 proc w sto­
sunku do tygodnia poprzedniego. Ceny 
ubrań podniosły się w ciągu tego tygodnia 
o  49,4 próc., zaś środki żywnościowe o
105,0 proc. Światło i opał podrożały o 
43,7 proc., wydatki komunikacyjne o 
116,6 proc.

— U nja okrętow a Petersburg—Szcze­
cin. W najbliższych dniach rosyjskie f-wo 
żeglugi „Staatiiche Baitische Reederei1* ma 
otworzyć nową linję okrętową między Pe­
tersburgiem a Szczecinem. Cena biletu w 
jednym kierunku ma wynosić 6 funtów 
śtełlingów.

— Poczta powietrzna nad kontynen­
tem  am erykańskim. Jak donoszą z Wa­
szyngtonu, dla wypróbowania możliwości 
ustanowienia 28-godzinnej komunikacji 
pocztowej pumi ;dzy wybrzeżami oceunu 
Atlantyckiego a wybrzeżami ocean; Spo­
kojnego, rząd amerykański wyznaczył eska­
drę, złożoną z ośrłiiu samolotów, urządzo­
nych specjalnie do przewozu poczty.

Samoloty te rozpoczęły dnia 21 sierp­
nia próby, które łrwaiy , ięć dni, zatrzy­
mując się w czasie lotu po 20 minut tylko 
w Cleveianć, Chicago, Omaha, Cheyenne, 
Salt Lakę City i Reno.

Eskadra powietrzna opuściła lotnisko 
w Mineoli, o godz. 11 przed południem, i 
stanęła w San Francisco dnia następnego.
0 godz. 4 po południu. Każdy z jej samo­
lotów- może zabrać 250 kilogramów uoc/ty
1 zaopatrzony jest w reflektory elektryczne 
du lądowania w nocy i sygnalizowania.

Wzdłuż całej drogi wstawione zostały 
wysokie latarnie elektryczne, wskazujące 
samolotom drogę w czasie nocy.

— Zaimek „ ja ' przywrócony w „Bia­
łym  Domu *. Osobisty zaimek „ja“ po­
wrócił do Białego Domu. Przez półtrzecia 
roku był skazany na wygnanie pożar, pre­
zydenta Hardinga. Mówiąc o sobie, posłu­
giwał się zawsze luźną formą, mówił w 
trzeciej osobie. Jeżeli, naprzykład zapytano 
pana Hardinga, czy spodziewa się ' pozo­
stać w Washingtonie przez resztę lata, od­
powiedziałby on;

„Prezydent spodziewa się pozostać tu­
taj".

Gdy pytanie takie zadano p. Coolidge’ 
owi, odpowiedzą! on tonem stanowczym- 

„Ja pozostanę tutaj8,

Życie ekonomiczne.
Zniżkowa tendencja ceny zbo£a.

WARSZAWA, l l ,  IX. (Aw.) przedstawi­
ciel Agencji Wschodniej uzyskał od dyrek­
tora giełdy zbożowo towarowej w Warsza­
wie, p, Staniszewskiego, szereg informacyj 
odnośnie obecnych koniunktur na rynku 
zbożowym.

Na giełdzie zbożowej trwa nadal ten­
dencja wybitnie zniżkowa wywołana sporą

podażą. Ceny zboża na naszym rynku w 
stosunku do cen zagranicznych są dziś o 
100 proc. niższe. Na prowincji dokonywuje 
się szeregu tranzakcyj po cenach niższych 
od notowanych na giełdzie warszawskiej.

Tłomaczy się to przedew zystkiem fak­
tem, iż na giełdzie mogą być dokonywane 
tylk i tranzakcje wagonowe, posiadacze 
więc mniejszych ilości surowca zbożowego 
odstępują go po niższej cenie przeważnie 
pośrednikom, którzy dopiero gromadką 
większe ilości i zbywcą je z pokaźnym 
zyskiem.

Dalszej poważniejszej zniżki zboża nie 
należy się spodziewać, a to ze względu na 
jaskrawo zaznaczoną taniość zboża u nas 
w stosunku do rynku zewnętrznego.

TELEGRAMY.
Trzęsienie ziemi w Indiach.

LONDAN, 11,IX. (PAT). 10 br m. Kal­
kuta została nawiedzona przez silne trzę­
sienie ziemi. Zabitych i rannvch jest około 
50 osób.

Likwidacja konfliktu.
RZYM, n .:X . (PAT). Grecki minister 

spraw zagranicznych wręczył osobiście 
włoskiemu ministrowi pełnomocnemu w 
Atenach odpowiedź rządu greckiego, przyj- 
niującą całkowicie sankcje konferencji 
Ambasadorów, przyjęte już przez rząd 
włoski.

Uznanie dla stanowiska Mussolimego.
RZYM, 11-9. (Aw). Stanowisko Mussoli- 
niego W konflikcie grecko-włoskńn spot­
kało się z żywem uznaniem zarówno pra­
sy włoskiej, jak i kół politycznyeh wszy­
stkich odcieni. Premjer Mussolini otrzy­
mywał codzienrne setki depesz z wyrazami 
uznania i podziwu. Mimo pracy wzmożo­
nej, wywołanej konfliktem włosko-grecklm, 
premjer Mussolini postanowił odbyć nową 
podróż propagandową po kraju.

W ciągu tej podróży premjer Mussolini 
ma wygłosić szereg mów. politycznych, 
między innemi w Mediolanie i Rzymie.

Austrja uznała S.S.R.
WIEDEŃ, 10-9. (Pat), Lewickij wręczył 

ministrowi spraw zagranicznych Grunber- 
gerowi listy uwierzetalniające, jako przed­
stawiciel związku Republik Sowieckich. 
Jednocześnie wręczono dokumenty, mocą 
których traktat handlowy zawarty w grud­
niu 1921 roku między Austrą a Republiką 
Rosyjską i Ukraińską zostaje również roz­
szerzony na związek republik sowieckich.
Pertraktacje producentów i Konsumentów 

herbaty.
MOSKWA, 11-9. (Aw). Z Pekinu do­

noszą: Szef delegacji chińskiej do rokowań 
z Rosją przyjął pełnomocnika sowiec­
kiego Karachana, który w oficjalnej mowie 
pomiędzy innemi oświadczył; Rosja scwlec- 
ka nie pójdzie nigdy śladami Ameryki w  
polityce chińskiej.

Rząd S.S.S.R. pierwszy zrzekł się re- 
windykacyj za powstanie bokserskie. Rząd 
S.S S R. nie będzie nigdy wymagał specjal­
nych przywilejów dla swoich poddanych w 
Chinach, jr.k tego domagają się inne pań­
stwa Zasadą w stosunkach rosyjsko-chiń­
skich musi być najzupełniejsza równość 
kontrahentów.

Widoki odbudowy Japonji
LONDYN, 11-9. (Aw). Doposzą tu z 

Waszyngtonu, że podsekretarz finansów 
Mellon jest przeświadczony, że Japonja 
rychło otrząśnie się ze dkutków obecnej 
katastrofy Według oświadczenia Mellon;:, 
kredyt rządu japońskiego przedstawia się 
jaknajlepiej. Mellon sądzi, że rząd japoń­
ski wyda szereg pożyczek municypalnych 
odbudowy, których większość pokryją nie­
wątpliwie sami japończycy, tak, iż tylko 
nieznaczna część ukaże się na rynku ame­
rykańskim.

Reforma walutowa w Niemczech
BERLIN. 11X1 (PAT). Gabinet posta­

nowił założyć bank dla emitowania ban­
knotów złotych, kióry ma być zupełnie 
niezależnym od finansów Rzeszy. Gabinet 
oświadczy! się za utworzeniem osobnego 
banku, aby nie narażać nowej waluty na 
niebezpieczeństwo zniżki. Podkładem tej 
waluty mają być narazie tylko dewizy, 
złoto, i weksle towarowe. Nom y ba* k bę­
dzie miał charakter banku prywatnego. 
Marka niemiecka pozostanie środkiem 
płatniczym. Będą więc istniały dwie wa­
luty.

Bank Rzeszy wprowadza w najbliższym 
czasie oprócz rachunków żyrowych konta 
żyrowe, opiewające na tak zwaną markę 
kontową która równać się będzie wartości 
9.1 dolara i ma służyć ze. ekwiwalent od­
dawanych Bankowi Rzeszy dewiz zagra­
nicznych. Równocześnie marka kontowa 
stanowić będzie zabezpieczenie przeciwka1 
dewaluacji marki popieiowej,
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Lojalność M etropolity Szeptyckiego.
WARSZAWA. 11. IX. (A. w) M etr*

polita Szeptycki, prKeuy^^jący nadał w 
szpitafa w doznaniu, polecił kurji metro­
politalnej we Lwowie; ogłosić swój list pa-. 
Perski do duchowieństwa i wiernych da­
towany z Rzymu.

Sprawę stosunku do państwa polskiego 
dotyka metropolita w ten sposób: „Wieika 
cnotą chrześcjańską jest dopal,*e.J się 
okiem wiary w? wszystkiem woli boże . 
W dalszym ciągu listu metropolita wzywa 
wiernych, aby oddali co cesarskiego cesa­
rzowi, a co boskiego Rogu. Następnie cy­
tuje listy św. Pawła i zaleca poddanie się 
wszelkiej władzy, gdyż każda władza po­
chodzi od Boga.

Starania rolników poznańskich 
o moratorium.

WARSZAWA. 11, IX. (A. w.) Dziś 
przybyła do yitHszawy delegacja włościan- 
sklego zjednoczenia producentów rolnych 
z Poznania, celem przedstawienia rządowi 
trudności, w jakich się znalazło rolnictwo 
z powodu wysokich cen zboża. Rolnicy; 
domagają się ulg w podatkach oraz udzie­
lenia moratorjum w tym sensie, ?by ter- 

'min płatności wszystkich wekslów i. ra- 
ctmuków rolniczych został przedłużony,

„Na swojską nutę".
MOSKWA. 10, IX. (PAT.) Na osta- 

triiem posiedzeniu komisji specjalnej, de.e- 
gacja rosyjska wbrew traktatowi ryskiemu 
Przedłożyła Oamowńą decyzje w sprawie 
wydania majątku Liceum Krzenrenieckicgc, 
oraz przedstawiła wnioski odmowne w

sprawie zwrotu akt. wołyńskich i akt in­
stytutu Agronomicznego w Puławach.

Dziesięcto miijonowa artnja Sowietów.
STOKHOLM. U , IX. (A. W.) *Sven- 

ska Dagblat" podaje szczegóły, tyczące 
się nowej organizacji arrnji Sowieckiej. 
Rezerwy krajowe mają być zorganizowane 
w ten sposób, aby na wypadek wojny
600.000 łudzi arrriji zawodowej powiększyć 
do liczby 10 miljonów.

Hfediug nowych projektów rządu sowie 
ckiego, obowiązek służby czynnej ma być 
ustalony na 4 lala. Młodzież ma być przy­
zwyczajana do służby wojskowej możliwie 
najwcześniej, mianowicie od 16 do 18 lat, 
młodzież męska będzie powoływana coro­
cznie na miesiąc ćwiczeń.

Redukcja urzędników w Gdańsku
GDAŃSK. 11, IX. (A. W.) Redukcja 

urzędników gdańskich staje się wobec tru­
dności finansowych wolnego miasta rze­
czywistością Dla przeprowadzenia tego 
planu senat gdański wydał przepisy wyko­
nawcze, przewidujące zmniejszenie liczby 
urzędników państwowych t komunalnych 
o 25 proc. wubec tego posady urzędnicze 
wakujące nie będą obsadzana, dopóki re 
dukcja nie osiągnie 25 proc. wobec olbrzy­
mich wydatków personalnych w szkolni­
ctwie ma również i tam nastąpić zmniej­
szenie personelu nauczycielskiego.

Reorganizacja administracji na Litwie.
KOWNO. Na ostatnich posiedzeniach 

Rady Ministrów tuzważano sprawę reorga* 
r.szacji państwowych urządzeń W celu wpro­
wadzenia większych oszczędności i napra­
wienie zbyt ospale funkcjonującej admini­
stracji. Postanowiono przedewszystkiem

zlikwidować cały szereg depp,►tu nemów i 
wprowadzić nowy schemat zależności orga­
nizacyjnej pomiędzy prowincjonalnym, 
urzędami. Chodzi głównie ^  oddzielenie 
kompetencji samorządów od władz central­
nych. W celu przeprowadzenia całej reor­
ganizacji powołano specjalną komisję pod 
przewodnictwem Prezydenta Republiki, W 
skład której wchodzi prezes ministrów, 
minister finansów i minister handlu i prze­
mysłu. Do komisji tej powoływać się bę­
dzie przy reorganizacji poszczególnych mi­
nisterstw zainteresowanego ministra. Prócz 
tego postanowiono zreorganizować urzędy 
skarbowe, powierzając przygotowanie od­
powiednich projektów innej komisji, której 
przewodniczącym został minister finansów, 
członkami zaś przedstawiciel państwowej 
kontroli i dyrektor litewskiego barku.

(WILBl).

Libawa a Kłajpeda.

RYGA, Gd dłuższego czasu prasa ło­
tewską stale porusza oprawę konkurencji 
pomiędzy Libawą a Kłajpedą, starając się 
wykazać konieczność przesyłania wielu to­
warów z Litwy nie do Kłajpedy, a do Li- 
bawy. Konkurencja tych dwóch portów co­
raz bardziej staje się powodem jeżeli nie 
do zaostrzenia lite w sk o  łotewskich stosun­
ków, to przynajmniej do wzajemnej nie­
chęci. Łotewski „Kudzemas Vards;> poru­
sza w ostatnim swym numerze sprawę ek­
sportu jaj litewskich. „Litwa—pisze -K u r 
dzemas Yards1" usiłuje skieiować eksport 
aj nie do Libawy, jak to eyło przedtem, a 
do Kłajpedy. Próba ra jednak całkowicie 
się nie udaje, gdyż do Kłajpedy 
wię sze okręty zaopatrzone w lodownie 
nie dochodzą, a skierowują się wprost do

Libawy. W  ten sposób Litwa, nie chcąc 
Łbyt drogo za przewóz płacić, zmuszoną 
będzie jaja swe skierowywać w dalszym 
ciągu do Libawy*. (WILBl).
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O g ł o s z e n i a .

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sadu Okręgowego w Wilnie 
w dniu 22 sierpnia 1923 r. pod Nr. 436 wciągnięto"-

R. H. A. t-—436, Firma; „Hilel Abeiow", Siedziba wllno, 
ul. Wiełka-Pohulanka Nr. 9 m. 23. Przedmiot ~  hanasl lortep 
Janami i jiianinami. Przedsiębiorstwo funkcjónuje od 1921 r. 
TVio-lciciel przedsiębiorstwa Hilel Abeiow zamieszkuje w wunie, 
ul. W. Pohulankc. Nr. 9.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu ( łkręgowego w 
Wilnie w dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 438 wciągnięto:

R. H. A. 1- 438. Firma: „Aronowicz Chaja". Siedziua w 
Wilnie, ul. Wsż. Świętych Nr. J7, Przedmiot* -sprzeuaż chleoa. 
Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1922 r: Właścicielka Arono­
wicz Clmju zamieszkuje w Wilnie przy ul. wszystkich - Swią 
tych Nr. 17.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w wilnie.^-

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
W*in«s w dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 96 wciągnięto do­
datkowy wpis firmy; „Towarzystv/o Handlowo - Przemysłowe 
„Tur* Romuald Śwtrkowski i S-ka“.

Na mocy aktu z dnia 11 maja 1923 r. ^przystąpili do spół­
ki spólnicy Mikołaj Grabowski i Bolesław Liscv/sk’ żarn. pier 
wszy w maj. Leszczanka pow. Lidzitiego, ostatn: w maj. Lock 
tegoż powiatu, oraz na mocy aktu 17 iipca 1923 r, przystąpili 
do spilr. 1) ks. Jan Moros, 2) Antoni Michałowski, 3) Fran­
ciszka świrkowska, 4) Jan Cholewo, 5) ks. Bolesław Sorafin i 
Aleksander Rouck zamieszkali: pierwszy w Różance pow. lidz- 
kiego, drugi, trzeci i czwarty w Szczuczynie, piąty w 2ołudky 
pow. Lidzkiegó i szósty [w maj. Prostanszezyzna pow. Lidzklego.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 78 wciągnięto do ­
datkowy wpis firmy: „Towarzystwo Handlowe dla produktów 
naftowych i olejów „Naftolęj" spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością".

Oddział spółki mieści się w Wilnie przy ul. Wituskiej pod 
Nr. 28. Kierownikami filji są Aron Ejsurowcz i Maksymilian 
FHedwald zam. w Wilnie: l )  Mostowa 27, 2) Zarzecze 26.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie

De Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okręgowego w 
W>lnte w dniu 10 sierpnia 1923 r. pot Nr. 298 wciągnięto do­
datkowy wpis firmy: „Cn. Orzech i A. Klaczko" spółka. —

zostało rozwiązanie spółki od dn. 12 lutegoZgłnszonem 
1923 r.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego
w Wilnie w dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 433 wciągnięto:

R, H. A. 1 — 433. Firma: „Wilenkin Maks". Siedziba 
w Wilnie przy ui. Tatarskiej pod Nr. 20 Przedmiot -  skład 
mebli. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1921 r. właściciel Wilen­
kin Maks zam w Wilnie przy ui. Tatarskiej pod Nr. 20.

Wydzia' Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego
w Wilnie w dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 433 wciągnięto;

R. H. A. I - - 435. Firma: „julja Augustowska". Siedziba 
Wiino, ul. Kijowska Nr. 2. Przedmiot prowadzenie anteki. 
Praedsięblorstwo egzystuje od 1914 r. właścicielka Julja Augu 
stowska zamieszkuje w Wilnie, ul. Ślepa Nr, 9 m. 1.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w
Wilnie w dniu 23 sierpnia 1933 r. pod Nr. 434 wciągnięto:

R. H. A. 1—434. Firma; „Ajzensztadt Lejba". Siedziba 
Wilno ul. Niemiecka Nr. 26 Przedmiot—sklep naczyń kuchen­
nych, Przedsiębiorstwo egzystuje od 1898 Właściciel Ajzen­
sztadt Lejba zamieszkuje w Wdnie, itl. Archanielska Nr. 3. tu. 1.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 23 sierpnia 1922 r. pod Nr. 432 wciągnięto:

R. li. A. L—432. Firma: „Ruclński Roman". Siedziba w 
ffilhię przy ul. Wielkiej pod Nr. 60. Przedmiet—handel towarami 
włóknistemu Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 15 
sierpnia 1919 r. Właściciel przedsiębiorstwa Roman Rucinski 
iam . w Wilnie przy ul Nadbrzeżnej pod Nr 4.—

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgn ego 
w wiinie w dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 437 wciągnięto:

R. H, A. 1—437. Firma: „Mowsza Abramowicz". Siedzi­
b a -  Wilno, ul. Niemiecka Nr. 20. Przedmiot — sklep gaianterji 
i konfekcji. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1923 r. właściciel 
Mowsza Abramowicz zamieszkuje w Wilnie, ful. Niemiecka 
Nr. 20.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie W dniu 23 sierpnia 1923 r. pod Nr. 431 wciągnięto:

R. H. A 1---431 Firma; „Ajzenberg Nute-Perec”. Siedziba 
Wilno ul. Wielka Nr. ^0. Przedmiot—sklep galanteryjny. Przed­
siębiorstwo funkcjonuje od początku 1923 r. Właściciel przed­
siębiorstwa Ajzenberg Nute-Perec zamieszkuje w Wilnie, ul. 
Ostrobramska Nr. -25 | 5.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie

W ezwanie do składania ofert
Szefostwo frrtkrtdentuiy O. K. 111. w 

Grodnie rozpisuje na dzień 26-go września 
1923 r. godz. 10 ranu przetarg ofertowy 
na dostawę artykułów żywnościowych i pa­
szy dla poszczególnych Zakł. Gosp. O. K. 
111. S cztgóiowe •głoszenia umieszczone 
są w Polsce Zbrojnej i Monitorze Polskim 
jak również we wszystkich Starostwach i 
Magistratach na teranie O, K. 111. Poza- 
tern szczegółowych mformacyj zasięgnąć 
można w Referacie Żywnościowym Szefo­
stwa InlenJentury O, K. 111. ul. Grandzicka 1 

Grodno, dr-ia 3. września 1923 r. 
Szefostwo intendentury O. K, III.

L. dz. 26760 | Int. II.

które przyjechały z Char­
kowa i wiedzą cokolwiekOsoby,

0 rodzinie Dołobowskich z Kowna, skła­
dającej się z ojca Władysława, syna Adolfa
1 córek: Konstancji, Leokadji, Bronisławy, 
Melanji, Reginy i Lucji — proszone są o 
zakomunikowanie pod adresem: Mieczy­
sław Dolobowski, Wilno, Mostowa ł .  P .S  L.

,, Wyzwolenie".

D R. MED.

foi iiukiewiez
Choroby skórne 

i weneryczne
przyjmuje od 4—7 po  
pół. Ul. Mickiewicza 9. 
wejście ł  dl. Śniadec­

kich.

k i m i m  i m m i m  
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz.
^Aiękiewicza 46—ó.

Dr. LEON GiNSBERti
Choroby wenerycznej sy  
fiiis i skórna. Ul. Troc 
ka Nr. 3,róg Wileńskiej 

Telcion 35-*. 
Przyjmuje oJ g. 9— i 

4 - 7 .

Dr. M. Mienicki
powrócił

choroby wener. syfilis i 
skórne (leczenie szt. słoń.-, 
■cm gOrskiem) wileńska 
‘I4"m. H, przyjmuje od 4-7

Restturaeja „APOLLO#< D̂ rowskiego S

d z . ś SOWE WYSTĘPY
Wieczory wokalno - baletowa 

Początek punktualnie o godzinie 9 i pół wieczorem.

Na skutek uchwały Rady Wileńskiego Syndykatu Rolniczego 
z dnia 5 września r b. zwołuje się

Hadzwyezaifig w alne  zgrom adzenie
Skejonariuszy Wileńskiego Syndykatu Rolniczego, S k i fike.

na dzień 3 p a ź d z i e r n i k a  o gudz. 7-ej wieczorem w lokalu Syndykatu 
rolniczego, w Wilnie, ul. Zawalna Nr. 9.

POR&ą DĘK DZIENNY; — zmiana niektórych punktów statutu, —
powiększenie kapitału akcyjnego. —

Choroby oezu
D r K. Dąmbrowski
ul. Mickiewicza 1 m. 4- 
wejście od placu Ka’ed- 
ralnego. Qą g0 j 2. 4 . 6,

Biuro nauczycielskie 
M. Bagińskiej

jLVilńO, ul.. JagiellońŚKd7-S
Poleca nauczycieli, 
nauczycielki, tony, 

ochmistrzynie, apttez' 
kowe i t p Otwarte 

od 9-te( do 1-szej,

Sprzedaje się
p i a n i n o

prawie nowe, Ul. Fili' 
po\vskal5-21 .obejrzeć 

10-12 i 5-6,

Fosesjfc
w pobliżu żelaznego 
mostu. Dom miesz' 
karny o 8 ^pokojach 
ze wszeik. wygodami, 
ogród owoc, stajnia, 
dwa składy muroW< 
zaatr.e na fabrykę* 
sprzedam  lub wy- 
dzierżawię, wiad. \V 
biurce ogL S. Jtitana, 

Niemiecka 4.
Motor 8 H P nafto' 

wy do sprzeuanla. 
Stefańska ui.29, war­
sztat mech.|Tyszkic‘ 

wicza,

Lokal na biuro do 
wynajęcia od za­

raz, Dowiedzieć się 
Momwirłowska 5 od i  -3

Wydawca; w zastępstwie współwłaścicieli — SIniifoMw Mackiewicz,


